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— Praga  10 Grudnia . —

W  tych dniach zmarły tu dwie znakomite 
osoby: k in a  A utrsperg  i głowa domulloiian, 
xiążę Wiktor Ludwik R ohan , xżę de Gueme- 
nee, J)uk de Ruillon i MontLazun. Pierwszą 
umarła w  Pradze w wieku lat 84, a ostatni 
w  swym zainku Sichrow, przeżywszy lat 81.

Xiążę Rohan urodzony 1766 r. w W ersa­
lu , pierw otnie przeznaczony był do stanu du­
chownego, do którego gotował «,ię jako kano­
nik honorowy kapituły w  Strazburgu przy 
swym stryju kardynale R ohan, ostatnim xciu 
biskupie StrasburgsUm ; ale w 16 roku swego 
wieku przyjął służbę w marynarce królewskiej; 
w  trzy lala p ó ź n i j  posunięty został do sto­
pnia kapilJna fregaty. Gdy wybuchła p ierw ­
sza rewolucj a francuzka, v'szedł z swemi b ra ­
ćmi w  służbę austryacką, i stopniowo za kil­
ka czynów w ojennych. mianowany był kawa­
lerem orderu Maiyi Teressy i Szefem 21 puł­
ku piechoty. Po wojnie w r. iSOy, którą od­
był jako feldmarszałek, powrócił do życis pry­
watnego.

Większa część komunikacyj przerwaną zo­
stała przez śniegi; od 20 lat nie widziano tak 
wielkich mas śniegu. Pociąg na kolei żela­
znej , który powinien był przyjść wczoraj wie­
czór, przybył dopiero dziś o godzinie 10 rano

'Wiadomości zagraniczne.
— Petersburg  0 Grudnia. —

Przez rozkaz dzienny cesarski z d. 6 gru­
dnia r. b., podniesionych zostało do rangi je- 
nerał-majora 26 pułkowników i t. d

Urzędnik drugiego oddziału przybocznej kan- 
cellaryi cesarskiej, radca dworu xiążę Alexan- 
der Wasilczykow, mianowany pełniącym obo­
wiązki Mistrza dworu cesarskiego.

N. Cesarzowi Dooobało s iy , aby publiczność 
była dopuszczoną do truinnj w  6ogu spoczy­
wającej J. C W. W. Xiężnićzki Maryi Mioha-

łowny, w soborze śś. Piotra i P a w ia , 12 gru­
dnia ,  rano od godziny 7 do 10£, a następnie 
od 1 do 8 wieczorem.

N. Cesarz najwyżćj rozkazać raczył, aby 
od dnia przybycia do Czesmy ciała w Rogu 
spoczywającej J. C. W. W . Xięzniczk. Maryi 
Michałowny, do dnia pogrzebu onego włącz­
n ie ,  to jest 11, 12 i 13 grudnia , wszystkie 
osoby płc: obojćj pierwszych pięciu k!nss- no­
siły grubą żałobę, taką sam ą, jaka była prze- 
pi:aną na pierwsze cztery tygodnie po zgonie 
Jćj Ccsarskiój Wysokości. Zaś w czasie ae- 
żurowanu i Liturgii świętćj damy mają się 
zneidować w  tzarnyeh krepowych czepkach, 
z długi “mi ezarnemi krepowemi woalami.

Jego Cesarska Mość, naznaczywszy pogizeb 
ciała J. Ces. W. prawowiernej W. Xiężnicz- 
ki Maryi Michałowny w  twierdzy ś ś .  Piotra i 
Pewfa na dzień 13 grudnia , najwyżćj rozka­
zać raczył: aby osoby płci oboje; 4ch p ie rw ­
szych tilass, jene ra łow ie , sztabs i ober ofiee- 
rowie lejb gwardyi, zjeżdżali się do tpgoż So­
boru w tym dniu o g. 9 z rana , dla wysłuż 
chanią Liturgii swiętćj.

— W olne miasto Bremen 22 Grudnia. —
Elektromagnetyczny telegraf otworzony już 

został do użytku publicznego. Za przesyłanie 
korrespondencyj płaci się za dziesięć iuu mniej 
słów 24 gr , z a l i  - 1 5  slow 3 3 gr., za 16—z( 
słów 40 gr. i t. d. w takićj progresyi. Za 
przesyłanie koryesponoenoyj nie w  czasie go­
dzin m urow ych, które tymczasowo od godz 
8 rano do ó  wieczór mają mipjsce ,  płaci się 
cena podwójna. Kto p łaci 10 talarów rocz­
nie za korespondencyjny abonam ent, potrą­
ca mu się 50 proę, r a b a tu , kto piąci rocznie 
5 tal., mieć będzie 25 proc. rabam , Za na­
tychmiastowe doniesienie « przybyciu ogretu: 
od okrętu niźćj 100 beczek i k  gr., od U J do 
200 beczek 48 gr. wyżćj, 1 talar; y.a bezzwło­
czne doniesienie, że o srę t  wyszedł pod żagle, 
połowa powyższych opłat. Urzędnicy pod przy­
sięgą są zobowiązani do zachowania tajemni­
cy kornespondencyi. Rozsyłanie korrespouden-
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cyi odbywa się z kolei; dłużej jak 15 minut 
nikt nie może zatrudniać telegrafu swą k o r-  
respondencyą.

— M adryt 10 Grudnia. —
Pan Olozaga obrany został deputowanym 

prowincji Albacete, a i pan Pacheco zapew­
ne odniesie zwycięztwo nad ministeryalnym 
kandydatem w  Kordubic. Tacy trzej mężo­
wie, jak Mendizabal, Olozaga i Pacheco, wię­
cej ważą w  kongresie niż 50 deputowanych 
ministeryalnych. Don Jesus M uńoz, brat xię- 
cia Rianzares, obrany został na deputowane­
go w  Gwadalaksarze.

Infant Don Henryk, w nagrodę ostatniego 
postępku swego, posunięty został na kontrad­
mirała (Gefe de escuadra), i ten sain mini­
ster marynarki, pan Arm ero, o którego od­
dalenie Infant nalega, doręczył mu tę nom i- 
nacyę. Zdaje się więc, że dobrowolnie nie 
myśli ustąpić z posady swojej.

Król oddalił spowiednika sw eg o , którego 
mu przeznaczono po ślubie, a który jest tak­
że spowiednikiem królowej matki.

Jenerał Prirn przybył tu z Kadyxu.
Z Portugalii dowiadujemy się, że znany 

Szkot Macdonald, dawniej jenerał Don Mi— 
guela , na czele 3000 uzbrojonych ludzi opa­
nował miasto Braga i ogłosił Don Miguela sa­
mowładnym królem. Władze tameczne schro­
niły się poprzednio do Oporto. Hiszpański 
jlny kapitan Galhcyi wezwany został o pomoc. 
W  skutku tego 100 ludzi otrzymało pozwole­
nie wkroczenia Jo  portugalskiej nadgranicznej 
twierdzy Valenza, a jednocześnie załoga hisz­
pańska , z Pontevedra stanęła na granicy-

— R zym  8 Grudnia. —
W  tych dniach mieli posłuchanie u Ojca 

św. posłowie: austryacki, belgijski i brazy­
lijski.

Słychać o odwołaniu kilku kardynałów, któ­
rzy w  prowincyach sprawują urzędy legatów. 
N uncjusz  papiezki w  Paryżu, Mons. Fornari, 
arcybiskup Nicejski, ma być tu  powołany na 
wysoki urząd polityczny.

Już się rozpoczęły przygotowawcze roboty 
do kolei żelaznych ztąd do granicy neapolitań- 
skiej i ztąd do Civitavecchii; inżenierowie zaj­
mują się od kilku dni na obudwóch limach 
niwelowaniem gruntu.

Jubileusz rozpoczął się tu dnia 6 b. m. i 
skończy się d. 27; kościoły, w których bywa­
ją kazania, są ludem przepełnione. Gdy Pa-

Iiież jechał wczoraj do kościoła SS. Aposto- 
ów na kazanie, pomimo ulewnego deszczu 

zebrali się przed kościołem wszyscy uczniowie 
uniwersytetu, w  celu podziękowania Ojcu ś. 
za przywrócenie dwóch katedr: filozofii i ma­
tematyki, zniesionych za Grzegorza XVI. Śród 
deszczu z odkrytemi g ło w am i, wydawał mło­
dy świat radosne okrzyki V iva  Pio nono, gdy 
tymczasem z okien uroczyście przyozdobionych, 
spadały kwiaty na powóz Papież"a,

— Dnia  10 Grudnia. —
W  skutku kilkodniowych gwałtownych de­

szczów ulewnych, Tyber wezbrał dziś tak mo­
cno, że wystąpiwszy z koryta zalał nietylko 
Ghetto (dzielnicę żydowską), ale także dwie 
trzecie części placu Corso, plac ś. W aw rzyń­
ca ,  część Babuiny, cały plac del Popolo i t. 
d., i to do takićj wysokości, że tylko czółna­
mi po ulicach tych jeździć można. Wszystkie 
sklepy na Corso i innych ulicach są przeszło 
na 2 łokcie wodą wysoko zalane. Barkami 
przewożą chleb i inne żywności dla biedniej­
szych mieszkańców kosztem rządu.

Papież zniósł w tych dniach opłatę od go­
dności doktora, wynoszącą około (50 skudów.

Z powodu popsutych dróg , poczty z Nie­
miec zalegają od 2 dni.

— Dnia  11 Grudnia. —
Noc onegdajsza była bardzo trwożna. O- 

prócz ciągłych błyskawic, grzmotów i pioru­
nów śród ulewnego deszczu, zewsząd słyszyć 
się dały wołania o pomoc winiarzy i paste­
rzy, którym przybierający gwałtownie Tyber 
zagrażał śmiercią w  ich aż po same dachy za­
lanych pustkowiach. Ucieczka była niepodo­
b n ą ,  a ratunek za pomocą łodzi rządowych 
rozesłanych w  różne strony niebezpiecznym. 
Tymczasem wzburzona rzeka wcisnęła się prze­
szło 200 punktami do wyżćj położonych czę­
ści miastą, zalawszy niżćj położone domy aż 
do drugiego piętra. Składy owoców i zboża 
oraz towarów zniszczone zostały w sposób, 
jakiego jeszcze żaden z żyjących Rzymian nie 
widział. Oprócz straty wielu trzód, nie ma­
ło także zginęło ludzi w  okolicach Rzymu. 
Szczęściem dla spokoju publicznego, że przy 
powszechnem braku żywności Towarzystwo 
wsparcia (Congregazione dell' A nnona)  nie 
szczędzi wydatków na zaopatrywanie ubogich 
chlebem i mięsem. W  ostatnich 3ch dniach 
wydało na to 9000 fi (przeszło 30,000 złp.)

Ze wszystkich spodziewanych mianowań i 
tranzlokaeyj kilkunastu urzędników, zdaje się 
tylko potwierdzać przeniesienie gubernatora 
Rzymu, Mons. M arini, na jlnego Audytora 
Kamery, a legata w Ankonie, Mons. G rasse-  
lini, na gubernatora. Przeniesienie guberna­
tora na inną posadę , bez wyniesienia go do 
godności K ardynała , jest  rzeczą niezwyczajną, 
a lubo nowy jego urząd prowadzi także do 
godności kardynalskićj, widać jednak z tego, 
że Pius IX. nie chce się bezwarunkowo krę­
pować dawnenu zwyczajami

Kodeks Napoleona ma nowem u kodekso­
wi rzymskiemu służyć za zasadę, ze wzglę­
du na szczególne stosunki kraju. Kommissya 
do ułożenia tego nowego kodeksu już się ze­
brała.

R o z m a i t o ś c i .

P O D E J R Z E Ń !  E.
(Powieść Henryka Kook'a , przełożona z francuskiego.; 

(Ciąg dalszy.i 
Drzwi się o tw orzyły  i Daniel s lanął  osłupiały:
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L u c y n a  l>vła przy nim , blada , ze spuszczonymi 
oczami, drżąca.

Czego chcesz odcmnte? po co lu przychodzisz? 
z a w o ła ł  Daniel po krótkiem milczeniu, w czasie 
k tórego , gdy pierwsze zdziwienie m inęło , mierzył 
okiem od stóp do g ło w y  m łodą kobietę stojącą 
przed n im , jej ub iór,  postawę, strój na g ło w ie ,  i 
każdy szczegół. .

Chciaiam  pomówić z pane... , prosić cię o je­
d ną  rzecz , odpowiedziała Lucyna. Przebacz Da- 
nielu , żem pomimo twego zakazu przyszła jeszcze 
do ciebie! Lecz... zdaje mi s ’ę , żem powinna b y ­
ła  tak postąpić... osądź sam. Szydź sobie jak 
c b c e sz , Danielu... Powiadam c i ,  ze cię kocham 
jeszcze...

A c h !  ach ! prze rw a ł  uczeń rzucając się na krze­
sło  z miną szyderską , a więc to dla lego, żeby 
mię o tern zapewnić, puściłaś ramię pięknego je ­
gomości, z którym cię spotkałem?

Tak jest ,  dla tego opuściłam tego, z którym 
spotkałeś mię prow adzącą  się , gdyż i ja ciebie w i ­
działam... i na widok twój czułam wszystką krew 
zbiegającą mi sie do serca i pomyślałam sobie :

On mną wzgardzi.. . sąd z i ,  żem o nim zapom­
niała i pomyśli so b ie .- Ja k  dobrze zro b i łe m , żem 
ją  w y p ę d z it ,  ona mnie nigdy nie k o ch a ła ,  kiedy 
już ma innego kochanka. Ale je nie zapomni łam 
o tobie! ręczę ci Danielu, kocham cię zawsze lak 
jak kochałam , gdyśm y tu mieszkali razem!

J  smutnie pow lekła  oczami na około s ieb ie , p o­
tem dodała c icho:

Ale ty... ty mnie już nie kochasz, wszak p r a ­
w d a?

Daniel nic nie odpowiedział.
A  w ię c ,  dodała z westchnieniem , śmiej się jak 

chcesz , muszę ci w ytłóm aczyć powód mojego lu 
p rz y b y c ia ,  wytłóm aczyc ci go prędko.

Mężczyzna te n ,  z którym widziałeś mię idącą, 
D anie lu , jest to cudzoziemiec, który rozkochał się 
w e  mnie. Je s t  bardzo bogaty, i chce mię wziąć 
z sobą do swego krapi , gdzie go interessa pow o­
łu j  ę. T a n i ,  jak mię zapew nia , obsypie mię do-
brodzie jstwy  zapewni mi nawet p rz y sz ły  los,
gdybym  z r .m  k i .d y ś  żyć  nie chciała. Nim je­
dnak opuszczę P a r y ż ,  F ran cyę  , na zawsze może, 
chciałam się z tobą zobaczyć, pom ów ić , zapytać 
s i ę :  Czy kochasz mię jeszcze Danielu?... Jeże l i  mię 
koch asz ,  nie pojadę... Jeże l i  mię już ule kochasz?... 
to mi daj przy najmniej d o w ó d ,  że cbcesz zacho­
w a ć  mię w  pam.ęci i w  chwili naszego rozłącze­
nia na z a w sze ,  daj mi Danielu pocałowanie b ra ­
terskie. Nie odmawiaj jedynćj ł a s k i ,  o którą cię 
proszę!. ..  Dozwól t e j ,  którą kochałeś... cieszyć się 
jedyneni szczęściem, o które cię jeszcze prosić może.

Daniel patrzał na Lucynę.
biedna d ziew czy na, piękną b y ła  w tedy  z tą 

b łagalną  p o s ta w ą ,  twarzą zalaną łzam i, nachylo­
na I u temu , którego zawsze stale kochała.

Przypomniał sobie swoje przysięgi w  p ie rw ­
szych chwilach ich zw iązku ,  że jćj nigdy nie o-  
pusci w  żadnym razie , a jednak teraz w*dzi ją o- 
puszczoną przez siebie, ud ającą s>ę w dalekie k r a ­
je , gdzie ,ą oczekiwały  uciechy, uwielbienia, b o­

ga ctw a ,  a potem, może smutek , nędza i wzgarda; 
w idzi ją u nóg swoich z religijną bo leśc ią ,  z dot- 
kliwem poddaniem cię losowi , żebrzącą  o jeden 
nędzny dowód przyjaźni , nim odważy się rzucić 
w  to niebezpieczne ż y c ie ,  które jój los przezna­
c z y ł ,  w które o n ,  D aniel, przez sw oje  opuszcze­
n ie ,  popchnął ją z n o w u , w y rw a w sz y  ją sam p ie r - 
wej z tej przepaści.

I  p o w sta ł ,  wziął Lucynę  w swoje objęcia i rzekł:
Pójdź L u c y n o ,  pójdź moje biedne dziecię , bądź 

szczęśl iwa! J a  mogę ci tylko podziękow ać, gdyż 
ty kochałaś mnie ! Wiedziałem o tern... i wierzę 
ci jeszcze... ty dotrzymałaś swoich obietnic.., ja zde­
ptałem moje nogami. Powinuabyś nienawidzić mnie., 
a ty nie zapominasz o mnie... zegnam cię ! żegnam 
c ię ,  L u c y n o !  Przebacz m i!

S P O T K A . N I E .
Laurence dwa razy dopiero b y ł  w pałacu p a­

na dc Billy od sceny, która zaszła nazajutrz po 
Ićj s ław nej  maskaradzie, i za każdą razą unikał, 
żebv nie być sam na sam z E d y tą .  Laurence u- 
wielbiał E d y t ę ;  obietnica zatem pana de Lano, 
że za miesiąc otrzyma dla niego rękę sieroty, zra­
zu nadzwyczaj go u c ie sz y ła ;  ale gd y  potem dobrze 
ro z w a ż y ł  w szystko , widział w tein całeni m a łż e ń ­
stw ie ,  ułożonem tak n a g le ,  coś takiego, co go zra­
żało. G d y  pierwsze chwile upojenia minę*y, za­
p y t y w a ł  sam siebie , przypominając sobie najmniej­
sze okoliczności, które tow arzyszyły  tej dziwacznej 
scenie, zap y ty w a ł sam siebie : czy wola E d y ty  nil 
b y ła  czasem skrępow aną jaką  w y ż sz ą  w o l ą ,  i czy  
w rzeczy samój winien b y ł  jćj miłości obietnicę, 
którą  w y ją k a ła  wśród łez ;  że zostanie jego żoną. 
Ż ą d a ją c  miesiąc z w ło k i ,  Laurence  poszedł za p o ­
pędem szlachetnym serca ,  ażeby zostawić E d y c ie  
czas do rozwagi nad tem co miała w y p e łn ić ; . . .  p r z y ­
chodząc zaś rzadko podczas tego przeciągu ^zasu, 
chciał jeszcze d o św iad czy ć , czy w  istocie E d y ta  
z przywiązania do niego zezwoliła  na zyczenie  p a ­
na dc Lano. I  w rzeczy s a m ć j , na nieporządny 
sposób myślenia L a u r e r s a ,  wysilenie to byro nad- 
zw ycza jnein , a to dobrowolne postanowienie, liic 
p rzy jąć  szczęścia tyle  pożądanego , jak po dostale- 
cznem przekonaniu się , że inu je chętnie ofiarowa­
no ,  b y ło  czynem chwalehnej odwagi.

_____________________ (D .  c. n.)

PRZYJECHALI 00 KRAKOWA
O d dn ia  7 dc dn ia  8 S fy c z n ' a .

Baer K a ro l ,  Kaizerling A lexander hr., Sem e- 
renku Platon, Artschinikoff B a z y l i , Sem ereoko J a n ,  
Z borow ski Kasper hr., z G alicy ,  ;  - - So ło w ie w icz ,  
Martens A ugust,  Toczyski T o m asz , z P o l s k i ;  - -  
Bajer L a r o l ,  z Pruss.

W y je c h a l i  a K r a to w a .
Mniszek Grzegorz hr., Komalo G rzegorz , D a -  

rowski B o lesław  ob-, do G a l i c y i ; - -  Baer K a ro l ,  
Kaizerling Alesander hr., W olicki J a n , Rochlitz 
H erm an, T arn ow sk i Jnn hr. z żoną G a b r y e l ! ą ,  
T arn ow sk i W aleryan hr., Rutkow ski J ó z e f ,  K r u -  
liscb Ja n  , do P o ls k i ; - -  Muhirad Ja n  , L a n g e n -  
d u r f  Mi : l i a ł , Artschinnikoff B a z y b ,  Srm erenko 
P laton , Stm erenko J a n ,  do Prus*.

Doniesienia l rzedowe.w

C e s .  K r ó l .  N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  * dnia 30  Września 1846 r. N. 5350  w  dniu
M ia s ta  K rakow a  i  Jego Okręgu. 13 Stycznia b .  r. o  godz nie 0  z  ran a , w  w a l

Zawiadomia, iź w moc rezolucji Trybuuału Kosmerzowie w Dystrykcie Mogiła , w domu pod
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L. 1 rozpocznie się 'sprzedaż przez publiczną 
licytacyą w drodze pertraklacyi spadkowej, po 
Antonim i Barbarze Sadowskich małżonkach, 
stolarszczyzny, miedzi i różnych ruchomości a 
to za goiową srebrną monetę.

Kraków duia o  Slyczn.a 1347 r.
Franciszek Jakubowski.

W  imieniu 
NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA I.

Cesarza Austryi, Króla ^c.
Cesarsko Królewski Trybunał MiaJa Krako­

wa i Jego Okręgu wydal wyrok następujący: 
Działo się w Krakowie w domu 

Władz Sądowych, ua Audyencyi pu- 
biiczuej C K. Trybunatu Miasta Kra­
kowa i Jego Okręgu dnia piątego Sty­
cznia 1847 roku.

Wydział II.
O b e c n i :

B rzeziński Sędzia Prezydująey.
SędziowieL oren tsk i  j

Wideraklewicz Pisarz.
(podpisano) Brzeziński. W iderakiewicz 

Wskutku podania przez Jana Emanuela Fró- 
mrich i Józefa Bartł Kominiss&ntów handlowych 
o ogłoszenie upadłości haudiu Antoniego Dasie- 
wieza w Krakowie na Kleparzu pod L. 47 w 
gminie VII. pod swoją iirmą prowadzonego, 
pod dniem 22 Grudnia 1840 do N. 6972 D. T. 
w J e  .cnego. Cesarsko Królewski Trybunał zw a­
żywszy że kandeli Wrocławski poo firmą Heiu- 
rich Wilcbelm i Tietz: wystawił pod d. J7 Lu­
tego 1»46 r. prima wesel na rzecz Jana Ema­
nuela Fiomrich aa talarów 500 w courrancie 
pruskim z przekazem zapłaty do Antoniego L»a- 
siewicza i Pcltzera w ośm dni pc okazaniu o- 
negoż .— Zważywszy; że Dasiewic* waluty rze- 
czunym wexlem objęlćj , dotąd niezapłacił jak 
to pokładany protest przez Notaryusza Placera 
w d. 16 Października 1846 r. sporządzouy do­
wodzi.— Zważywszy dalej że wystawiwszy ró 
wuie na rzecz handlu Wrocławskiego pod fir­
mą Bronzloty & Sobn trzy Sola \Vexie pod 18 
Marca 1846 r. należytości z tychże wypływa­
jących mimoupłyniouyeb terminów niezapłacifjak 
io protesta w tym względzie zdziałane nauczają — 
Zważywszy; prócz tego że Dasiewicz me u -  
trzymywał książek handlowych w należytym po­
rządku a tak obok niedokonanej zapłaty nale- 
żylości do wpjłIów protestowanych przypadają­
cej; przepisy art. 1 i 151 K. 111. K Handl. 
zastosowanie zaiajdują.—  Zważywszy nakouiec 
że reskryptem Ces. Krvl. Sądu Wyższego pod 
dmem 3‘) Graniu i 1846 r. do N. 2445 zapa­
dłym, postępowanie przeciw Antoniemu Dąsie- 
wieżowi na drodze przepisami Ks. HI. K. Handl. 
wskazanćj dopnszeronem zostało:

Z tych przeto powodów; Cesarsko Królew­
ski Trybunał postępując w duchu powołanego 
reskryptu Ces. Król. Sądu Wyższego ua zata- 
dzie art. 1. 5. 13. 18 i 19 Księgi III K. Hand. 
ik.ndel Antoniego Dasiewicza ua Kleparzu pod

L. 47 w gminie I I I .  M. Krakowa prowadzony, 
za upadłv 7. dniem 22 Grudnia t846  r. ogła­
sza ,  a ua-tępnie wzywa Ces. Kroi. Sąd Poko­
ju Okręgu I M. Krakowa aby w zastósjwsniu 
się do art 15 K. Handl. Ks. III. opieczętowa­
nie na majątku upadłego uskutecznił, a Ces. 
Król. Byrekcyą Policy wzywa o dodanie stra­
ży policyjnej upadłemu. Kommissarzem upadło­
ści sędziego Lorentskicgo, Kuratorami zaś Ad­
wokata Gotemberskicgc i Jana lischera kupca 
wyznacza. Opłacenie wpisu zawiesza.

Osądzono w 1. Instai.cyi z temczasowa exe- 
kucyą bez kaucyi.

(podpisano) Brzeziński. W iderakiewicz.
Zaleca  i r ozkazu j e  <SCc. ÓCn.

(podpisano) Brzeziński. W iderakiewicz.
Zgodność niniejszej kopii z orygi­

nałem Wyroku w Akiach Trybunatu 
pozostałym, zaświadcza

Pisarz Cesarsko Królewskiego Try­
bunatu Miasta Krakowa i J. Okręgu.

( I r . )  W  iderakiewicz.

i 8 r f u t t n in t a c j ) u n g .
S i e  au$ anent 2}erfel>en unrieptig gefa fte  

S3efanntmacl;und oom 28ten nortgen 2R0nał$  
tn 9?r 274  per tfrafauer Seifung roirb bapitt 
beric^tigt:

ba£ folcjir nur ben abroefenben Jtaufmantt 
Skeufc^e betrifft unb b«£ bet ber roeąer 
25an<łuerut3 eingefeifeun Uiiterfuc&ung bie 
£ a u fleu te  Jłrum mel uno 3Rta,»eu< &ier* 
felb(l, SRi>br $u SBrieg unb JUuflermaiin ju  
S re^ Iau  ntt^i b c t^ tlig f finb. 

y io f la u  ben 23 S eje in b er  1846  
jtbnigl. £anb  unb © .ab taS ertc^ t. 

(fiejei^net) n. £  a r  t u t a m i .
C E N Y  Z B O Z A

N a targowicy publicznej w K ralow ie w 'ich 
gzlunkuch praktykowane.

Bnin 4 i 5 1. G atunek (4 G ai t Nlih 5 GA 1 CAEK

S ty c zn ia . o d
1 -

0 Oli (lo od do

1 8 4 7  roku z. «■ |z.. «• /. . łr- 11.. 1 K /,. jr* z. tf *
Kra-, Puzeotcy. — 30 — — 134 15 — — 32

„  Z y ta ........... — — 30 -- _ 2: — —
># Jęczm ienia - — . 30 15 — _ 27, 24 —
. O W stt........ , 18 Id 14

,,  Grochu.. — - 30
,

- 3t> __ T
,. Jagieł .  .. — _ 59 50 - — _
,, ltzepak letni — — _ - - — — —

zimowy — — 32 — — — 29 - - — -
„  Talarki. . — 30 - - 20 — — - —
, t S oczew icy — 22 — — — —
,,  Ziemniak 13 _ 14 — — 1 — — — — — —
,, W id o g r . , - — 41 — — - - - -
, ,  K o n lcz ta y - tor .  , --- 86 — — —

Centnar niarna od 7.1. 4 gr- —  ‘*® **• * Kr' 27 . Ccu- 
in ar 71■ *iuy 4,,] i j .  4 ^r. 18 dc zt. 4 gr,
D r o ż d ż y  w a n i e n k a  oil *1|>. 12 do  z ip .  — . 
S y o r z a d z o n o  w C .  R .  B ió rz* - K c u n n m - . i r y . i l u  T a r g o w  ego.  

K r a k ó w  d n ia  7 S t y c z n i a  11(47 r.
C. K. Kommissarz Turgowry. 

IC. D o b r z a ń s k i .  
B szom  Adjunkt.


